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WIADOMOŚCI K R A JO W E .
St. Peterzburg ig o  Listopada.

Główny Rząd Rossyysko-Amerykańskiey kompa­
n i i , przykładając nayusilnieyszego starania , aby K o ­
lonie jego zaprowadzone na wyspach Kadiaku, Bara­
nowie ( Sitchi ) i w innych mieyscaeh wszelkiemi po­
trzebami opatrzone były ■ iuż dawniey wyprawi ł  tam 
z Kronsztadu', dwie expedycye,  iedną w i 8o3, a dru­
gą w 1S06 roku.  T e r a z ,  dnia 8go przeszłego Pa­
ździern ika ,  wysłał w tymże celu trzecią expedycya.  
O k rę t  do jey przewiezienia wybrany , nosi na sobie 
iw ie  sławnego bohatyra Rossyyskiego Suworowa. Do­
wodzi  nim Porucznik od floty L azarew , przy którym 
znay luią się pomocnicy w tćyźe randze U Akowski i 
Szweykowski. Ludzie rang niższych składający ekw i- 
paz tego okrętu są poryiększey części z morskich żoł­
nierzy Rossyyskiey Floty.  ( P. P. )

W ielkie Ł u k i dnia i 8go Października.
W  przeszłym 1812 roku,  JW .  Kanclerz Państwa 

Hr .  A pko lay Piotrowicz Rumianców  , p r z e b y w a ł  nie- 
ia.kiś czas w mieście naszeni. W  dowód swoich do- 
brych chęci ku tuteyszym Obywatelom, darował w t e n ­
czas zbiór  ksiąg luaiący składać publiczną bibliotekę 
tego miasta - 1 temu , kto nad nią doznr mieć będzie 
po  3oo rubli rocznie naznaczył. Roku teraznieysze- 
go dnia  26go L j p r a ,  biblioteka ta dla powszechnego 
użycia została odkryta. Składnią ją Książki w roz­
maitych mate ryac ł j , stosujące się do wiadomości Ros­
syyskiego prawa,  do Rossyyskiey i powszechney hi -  
• t o ry i ,  han. hi podróż Iiossyyskich żeglarzy i ludzi 
uczenych w około świata^,  nakoniec Książki obey- 
muiące naukę różnych rodzaiów przemysłu i gospo­
darstwa wieyskiego. Przepisy dane przez Ofiarują­
cego dla dozorcy bibl ioteki ,  k tórym teraz iest Kon-  
syiiarz tytularny Nieczaiew  , zawieraią między inne-
m i  •   l  i  • . * z J

talogu , który ma bydż dla każdego otwarty.  Ksia-
wiecev^na tak*e PozJ'czan® domu , lecz nie

J  nad dwie lub trzy  r a z e m ,  i n ie dłuźey iak
tyd*ień> Zgromadzenie Szlacheckie i ku-

zakł!dC tUteJ’SZfS° mi* s ta ,  Przyit ło ten użyteczny
Ofiarn- CZU7 T  SZCZegJlr icyszey wdzięczności ku 
cuiaruiącemu, k tóry  iuż,iak wiadomo przez wiele‘ — ł -"irtuuii.U p r z e z  Wie le  c z y ­
nów oznaczył s w o . ą  p r a w d z i w ą  miłość ku Oyczyznie  
1 gorhwosc  o dobro  p o w s z e c h n e .  { P  P  ) ’

Odessa 'rpo Października. '.
Od dnia 5 g o  przeszłego mietiaca X ,

tey  pory  przybyło do tuteyszego p l r t u ' ^  i "  z 
kup ieck ich ,  z których: RossvvslBrh V  / kr?tow 
Tureckich s 4 Angielskich c , „ . i l t k f "

z Konstantynopola. zystkie prawie
Przemysł w krain tutevszvm 1 .

kwitnącego przychodzi stanu. 1 .  W  roku" ( 
szympola  1 sady daleko w iccev Wvd , łc  1 ^ azniey _ 
żeli w dawnieyszych latach " ' * I)łoiluvv5 111 -

Tcfl tr  H3.SZ Znowu O t  W  n p ł  XT T) • -yAJłf, „ . . 7 , » V* Bywa w nim nad-
m o l .  w ,d ,6w. .  U c . o i . w i .  i „ c ń n i c z k i  

wystawiają „ i i ,  „iekie.ly 
ty m ro ica iu  wi.h wista.  Wystawiania  t . , tym 

zyien.oi .ysM byv a ią ,  i .  oni sami układają do te-  
u 'ramata , Balety i muzykę.  ( P , p . )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Frankjort nad Menem d. (igo Listopada n. s.
Dziś o godzinie 11 N. Cesarz Austryacki przy­

był do tuteyszego miasta. Wszystkie znayduiące się 
tu  Rossyyskie i Austryackie woyska przed bramą H a- 
nauską w paradzie rozstawione były. O godzinie 
w  pół do iedenastey N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  
l i o s s y y s k i  wsiadł na konia , i udał się na powi­
tanie  Cesarza Austryackiego drogą ku Hanau. Bli­
sko o pół godziny drogi przed rtiiastem , spotkali się 
obadwa Monarchowie,  i w pośród niezliczonego mnó­
stwa pełnego radości ludu, udali się do kościoła, gdzie 
przy gromie dział uroczyste Te Deum za zwycięstwa 
pod Lipskiem  i Ilanau  śpiewane było;  po ozem N. N 
Monarchowie , powrócili do Z e i l , gdzie Wszystkim 
woyskom defilować przed sobą rozkazali.

N. Cesarz Aust ryacki ,  towarzyszył N. C e s a- 
r  z o w i R o s s y y s k i e i ą u  do Jego P łacu : poczćm 
N. M o n a r c h a  R o « s y y s k i , od wledził Monar ­
chę Austiyackiego, gdzie obadwa razem obiad ieść 
raczyli.

Naoczni tylko świadkowie mogą mieć wyobra­
żenie o radości i uniesieniach ludu. W s z y s t k i e  uli­
c e ,  wszystkie o k n a , a nawet dachy były pełne wi­
dzów ,  którzy,  przez okazy nayprawdziwszego wese­
la ,  dowiedli , że kilka lat ucisku i niedoli nie w y­
mazały z ich umysłu pamięci la t  upłyuionych w swo­
bodzie i porządku.  ł

Wieczorem obadwa Monarchowie raczyli bydź 
na teatrze , gdzie była wystawiona opera Titus z m u ­
zyką Mozarta. Nayiaśnieysi Monarchowie przy wey-  
ściu do loży,  powitani  byli radośnemi okrzykami lu­
du , i odgłosem grzmiącey muzyki.

Przez noc całą miasto iak nay wspanialey oświeco­
ne by ło ,  a po ulicach przewiimo się mnóstwo u p 0- 
ionych radością mieszkańców. ( z Gaz. B erlin .)

Berlin dnia 8 Listopada n. s.
Jenerał Wrede dnia apgo, 3ogo i Sigo,  zaiąwszy 

Hanau swoim korpusem, bil się w okolicach tego \ n i a -  
sta z uchodzącą tamtędy armią  Francuzką.  Zw y­
cięstwo uwieńczyło usiłowania tego w’odza. Dnia 5 i<*o 
Hetman Hrabia  Płatów , miał uczestnictwo w bitwie.  
Do odeyścia gońca, który o tć;n przyniósł wiadomość 
woyska Sprzymierzone zabrały iuż były 7,000 jeńców 
z młodey i starey gwardyi  Napoleona , i 22 działa.

Dnia jgo i 2go Listopada Napoleon, z całey swo- 
iey armii nie j i a iąc  iak -jo do 3o,ooo uzbrojonych 
a 15,ooo bez b roni ,  uszedł za F>.en, po4 M oguncją . 
Zwvciezkie woyska Sprzymierzone ścigały °"o bez
odpoczynku. 6 J

Gdy Jenerał Winzengerode zbliżył się do Paderborn 
deputacya tego miasta, wysłała mu złote klucze, k tó ­
re on J. K.  W .  Xciu Szwedzkiemu odesłał ,  ten zaś 
przysłał J. K. Mości,  który ie dziś w Potzdamie od 
Rotmistrza Hrabiego Tiaake odebrał.  __ Jo.ierał Tet-
tembom , przysłał także klucze od miasta Pruskiego 
Minden. 0

Całe wovsko Szwedzkie ,  i cześć korpusu W in -  
zengerode , iest teraz w pełnym marszu na Hamburg.

Jenerał  Rossyyski lo h \o y  z korpusem 20,000 lu­
dzi , i Jenerał  Austryacki Klenau z równie  mocnym 
korpusem , oblegają Drezno. Ciężka ar tv lerva do 
oblężenia spławioną została Elba z twierdzy Czeskiey



Teressien stadu. Wszystko iest przygotowane do za­
częcia bom bardow an ia ,  i spodziewać należy,  że to
miasto wkrótce dostanie się w moc Sprzymierzonych__
( T e  urzędowe nowiny zostały dziś na teatrze zebra-  
ney publiczności ogłoszone. )

Od rozpoczęciu kroków nieprzyiacielskich po ro -  
zeymie , aż do dnia dzisieyszego, przeprowadzono 
przez samo miasto Berlin jeńców woiennych nieprzy­
jacielskich: 975 oficerów, zacząwszy od Jenerała dy- 
w i z y i , aż do Po ruczn ika ,  i 42 ,46 * ludzi rang niż­
szy ch.

W edług  szczególnego r achunku ,  k tóry  umieścił 
Korespondent Bruski , od dnia 4 Kwiet .  aż do 26 P a ­
ździernika , woyska Sprzymierzone zdobyły na nie-  
przyiacielu 129,162 jeńców, 801 działo,  i 2,906 wo- 
zow ammunicyynych.  ( z Gaz Berlin . )

Berlin d. l i g o  Listopada n. s.
Dnia 8go b. m. N. Kró l  nasz , w towarzystwie 

drugiego swoiego syna Xcia Wilhelma  Pruskiego , 
z Botzdamu odiechał na powrót  do armii.

Jenerał  Czerniszew , z kilką tysiącami lekkiey ka- 
waleryi  przebył Ren pod Openheim : rozszerzą on tym 
sposobem trwogę na tamtey stronie tey r z e k i , i mie­
szkańcy Francy i  uyrzą  nieprzyiaciel a w progach swo­
ich pierwey , niżeli o przegraney  wielkiey bi twie 
odbiorą nowinę.

Słychać , że Francuzki  kommendant  twierdzy 
Szczecina, podał warunki  do kapi tulacyi;  ale te od­
rzucone zostały , w tent przekonaniu , że twierdza ta  
długo utrzymać  się nie trioźe.

Podług gazety Stargardskiey, odebrano tam przez 
Sztafetę wiadomość, że wkrótęe  po obchodzie uro- ’ 
czystym zwycięstwa pod Lipskiem , kilka bomb do 
Gdańska r zu co n y c h , zapaliły tamteyszy magazyn; a 
ztąd tak wielki powstał  niedostatek żywności , że ofi­
cerowie i żołnierze z garnizonu , całemi zastępami 
z twierdzy  uchodzą.

W  twierdzy Torgau  leży w szpitalach 8,000 cho­
rych , z k tórych  od 80 do 100 ludzi codziennie u-  
m iera  ___ Od dnia 3go L is topada ,  zaczęto bombar­
dowanie tey t w ie id z y ,  i t rzeci wystrzał  iuż wzniecił 

' pożar w  mieście. »
Dla odzyskanych na p o w ró t  Prowincy i  Pruskich 

na lewym brzegu Elby, ustanowiony iest Królewsko- 
woienny Rząd , który Jenerałowi Kruzemark i tayne- 
idu radcy Iilewitz poruczony został. R.ząd ten za t ru ­
dnia się naypierwiey  formowaniem woyska ,  i w tern 
celu, przez rozkaz dnia 5ogo Październ ika  z H alli 
wydany,  zakazał wszystkich cząstkowych werbunków, 
iako przeciwiących się iednostayności zaprowadzone­
go porządku. ( z Gaz. Berlin. )

W  eimar dnia 2go Listopada n. s.
Przed pamiętną bi twą pod Lipskiem W ódz  na­

czelny Xźe Szwarzenberg  wydał  następny rozkaz dzien­
ny do woysk sprzymierzonych.

Główna kwatera P e g a Uj dnia i5go Października
„ Nadeszła nakouiec nayważnieysza Epoka świę-  

tey w a lk i—  Waleczni  w'oiownicy !—- Wybi ja  s tano­
wiąca g o d z in a —  Gotuycie się do b o iu —  Związek, 
k tó ry  potężne narody ku wspólnemu celowi jedno­
czy, na polu b i twy ściśley jeszcze zbliżony będzie. ”

„  Rossyanie!  Prusacy.1 Aus/ rya t  ! Walczycie 
Wszyscy za jedną sprawę ! —  W alczycie za wolność 
Europy,  za niepodległość waszych synów, i o nieśmier­
telność waszego i m ie n i a ! ”

^  Wszyscy dla jednego ! jeden dla wszystkich !—- 
Pełn i  tego wyniosłego ducha zaczniycie świętą wal­
k ę —  Bądźcie m u  wiernem i w tey stanowiące* go­
dzinie , a przy was zwycięstwo ! ”

Podpisano : Karol X i e  Szwarzenberg.
Ogłoszone tu następne woienne doniesienie.

Główna kwatera S c ii m a 1 k a 1 d < n iggo Października 11.*.
W óysko C. Xapoleona  uchodzi  z tak nadzwy-  

nym pośpiechem, że aw’angardy wóyśk sprzymierzo­
nych zaledwo go doścignąć mogą. Drogi  przez G otha , 
Eysenach  i Vach , przez które cofa się to woysko , 
wystaWuią wszędzie oczywiste ślady w zupełnym po­

płochu i rozsypce uciekaiącey armii .  Licaba frupqv^ 
na gościńcach codziennie się pomnaża. Niezmierny 
mnóstwo żołnierzy przez głód i t rudy zupełnie sił 
pozbawionych,  leży po drogach,  i pospolicie p ie r-  
wiey um ie ra ią ,  niźli do szpitąlovv dostać się mogą. 
Wszystkie lasy w okolicy o mil kilka są pełne cho­
rych ,  ranionych i spóźnionych żołnierzy Francuskich,  
którym wieśniacy nigdzie schronienia dadź nie chcą. 
Wszędzie nieprzyiaciel rzuca działa i bagaże,  albo je  
zatapia w rzekach , lub zakopuie. Podług jednomyśl­
nych upewnień tych walecznych woiowników,  któ­
rzy przeszłoroczną kampanią w Rossyi odbyli ,  d ro ­
ga, jaką się teraz cofa W'oysko Francuskie,  wystawia 
podobny widok , jaki wystawiał  gościniec z M oskwy  
do Berezyny. Jak w tenczas , tak i teraz n ieprzy­
jacielska armia jest otoczona lekką kaw ale ryą ,  k tó ­
ra  wszelkie zboczenie na stronę niepodobnem czyni, 
wysłane oddziały zabiera , i w obranych mieyscach 
oczekuie na czoła kolumu nieprzyiacielskich,  które 
wita  kartaczowym ogniem z dział lekkich.

Tym sposobem Hetman  Platów  dnia U'jgo b. m. 
tak niespodzianie uderzył  na czoło kolumny nieprzy- 
iacielskiey pod RatsdorJ , iż ją wprawił  w nay więk­
sze zamieszanie. Nie mogąc jednak wstrzymać zu­
pełnie jey marśzu ,  ustawił  swoie działa w  tak ko­
rzystnym stanowisku, iż nieprzyjaciel pod m orde r ­
czym ogniem jego artył leryi  przeciągać musiał. L i ­
czne Rossyyskie, Austryackie i Pruskie korpusy pod­
jazdowe lo rm uią  teraz , jak gdyby awaugaroę ucho- 
dzącey armii Francuskiey,  i ani we dn ie ,  ani w no­
cy nie dozwalają jey chwili odetchnienia.

Sześć batalionów' wóysk N iemieckich przeszły na 
nowo do korpusu Hr.  Płatowa. ( z Gaz. Beri.)

Lipsk dnia 10 Października n, s.
Nasza dzisieysza Gazeta zawiera ważuy następ- 

ny artykuł .—  Według  Urzędowych wiadomości od kor­
pusu oblegaiącego Drezno , załoga Francuska po da-  
remnem usiłowaniu przebicia się do Torgau , żąda­
ła kapitulować.  Podany był z jey strony w arunek  , 
wmluego odeyścia do F ra n c y i ,  lecz objegaiący stali 
przy tern , aby się oddała w  niewolą woienną.  T r a ­
ktowanie i układy trwały  ciągle ; wątpić nie m ó i n a , 
żc rzecz wkrótce ukończoną bydź m us i ,  albowiem 
niedostatek żywności do nay wyższego doszedł s top­
nia.

Równie  w Erfurcie zostawiona Francuska zało­
ga żądała rozeymp i o poddanie się t rak tu ie .

Dziś J. K. M. Król  Pruski  przeieżdzał przez na­
sze miasto udaiącsię główney kwate ry  woysk sprzy­
mierzonych —  Jen. Jomini d. 6go tu przybył. Z po­
wodu osłab:onego zdrowia opuścił on woysko sprzy­
mierzone pod Erfitrtem. ( z Gaz. Beri. )

LIalla dnia 10. Listopada n.s.
W czoray  otrzymaliśmy następną urzędowa w ia ­

domość o skutkąch wycieczki Francuzkiey z M agde­
burga :

K rólewsko-W oienny Rząd o trzymał  przez szta­
fetę następuiącą wiad chruść z Calbe , że wczoray,  to 
jest d. 8go b. m. część Francuskiego garnizonu 7. M a ­
gdeburga pomiędzy Calbe 1 Schdnebeck zupełnie 
pobitą , i aż pod wały tw ie rdzy  zapędzoną zo­
stała. Zdobyliśmy na nieprZyiacielu 700 jeńcćw*z pie­
choty i 4oo z kawaleryi,  tudzież zabraliśmy dział 6.

Prusacy wpośrzód niewypowiedzianey radości 
mieszkańców weszli do Schór.ebeck i Salze. Wielk ie  za ­
pasy drzewa i soli w Schdnebeck upatowane zos tały,  
równie jak kosztowna machina rafineryi ,  którą,  wszy­
stko niszczący n ieprzy iacie l ,  zruynować napróźno u -  
siłował.

Pod Frohse wiele Francuzów zapędzonych zo­
stało do E lby , gdzie śmierć znaleźli. Liczba jeńców 
w'czoray w wieczór już wynosiła do 2000.

* ( z Gaz. Beri. )
Piszą z Zerbst d. Hgo Listopada n. s.

Sześć tysięcy ludzi z załogi M agdeburgskiey , u -  
czyniwszy wycieczkę , posunęli się byli aż do Barby. 
Jenerał Benigsen , który w tymże czasie z korpusami



Je n e ra łó w  Doktorowa i Szczerbatowa  te  okolice p r z e ­
ch o d z i ł ,  uderzy ł  na nieprzyjaciela  z tak  wielki; ży­
wośc ią ,  że przełamawszy jego szeregi,  pędził  go przez 
Frohsc , Gros-Miillrose i Solbke , aż ppd roury M agde­
burga. W  samych zabitych nieprzyiąciel  ut rąc i ł  i , 6oq  
ludzi .  Ale nayw'aznieyszym dla nas iest  w y p a d k i e m ,  
żeśmy po Jey w yg ra n e y  opanowali  $chóneł>eck , gdzie  
nieprzyiąciel  miał  niezmierne  zapasy soli. F rancuz i  
us i łowali  tę  sól w rzucać do E l b y , ale przez oddział  
P ru s k i  , k tó ry  w  tym ż e  czasie p rzeby ł  t ę  rzekę  pod 
F erh land , odpędzeni  zostali.

Oddz iał  nieprzyjacielski  przeszło 1,000 ludzi  w y ­
noszący , został  od twierdzy  o d c i ę t y , i  n ieuchybnie  
w  moc się naszą dostanie.

Załoga tw i e r d z y  W ittenberga , składa się tylko 
z i , 3oo ludzi  zda tnych  do boiu: załoga tw ie rd z y  Tor-  
g a u , ma 5,000 ludzi  ; os ta tnia  ta  tw ie rd z a  przez  k o r ­
pus  Jene ra ła  Tauenziena ściśle oblężona z o s t a ł a , i 
bom bardow a n ie  z pomyślnym skutk iem iuż się za ­
częło. ( z Gaz. Berlin. )

Od brzegów E lby  dnia Sgo Listopada n. s.
OLadwa Nayiaśnieysi  C e s a rz e ,  C e s a r z  R o s -  

s y y s k i  i A u s t r y a c k i , znaydu ią  się w  Frank/orcie 
nad  Menem , gdzie riaw'et iuż Kance l la rya  g łówney  
k w a t e r y  M onarchów  Sprzymierzonych  przybyła .

Dn ia  7go L i s t o p a d a , wszystkie  woyska Sprzy ­
m ie rzone  , wyjąwszy  a rm ią  Niemiec północnych , k tó ­
r a  inny k ierunek  wzięła ,  znaydowały  się nad Renem-, 
gdzie Fe ldmarszałek  Xiąże  Schwarzenberg , k tó rego  
główna kwatera ,  tegoż dnia  oczekiwana była w  Hochst,
( o dwie  mile  od M o g u n c y i , )  miał  /dożyć wielką 
■woienną konferencyą.  f  z  Gaz. B er lin .)

F iszą z Bremom pod dniem 5. Listopada n. s.
O d  dnia  wczorayszego główna K w a t e r a  Jen: Te- 

tenborna , k tó ry  p rzez  nie iaki czas stoiąc w Verd*ą 
uważa ł  poruszenia  n iep rz j i acie la  , i p rzez  swoje k o r ­
pusy podia^dowe w ustawiczną  w p ra w ia ł  go nie spo-  
koyność , znow u  znayduie  się w  mieście naszym. Jeden 
oddział  iego w o j s k ą ,  przed ki lką iuż dn iam i  wszedł  
d o  Oldenburga , inny znowu w kroczył  do Minden 
( p i e r w s z a  tw ierdza  wdaw nieyszycb  k ra iach  P rusk ich  
z t a m te y  s trony W ezery , ) k t ó r a  w o j s k o m  sprzym ię?  
rzonym  bramy otworzy ła .

Od dnia  dzisieyszego z rozkazu  Jen:  Tetenborna 
wszys tk ie  w ładze Franpuzk ie  rozw ią zane  zostały , a 
d a w n y  rząd miasta  zaprowadzony .  T a k  więc Bremen 
powraca  do swoiey poprzedniczey wolnego Hanzeąlyc-  

’kiego mias ta  godności.
Do  legii H anzea ty ck iey  znakom i te  od nas p r z y ­

będzie  wzmocnienie .  Jen: TeVenbom nakazał  u fo rm o -  
y a n - e  iednego ba tal ionu p i ec h o ty ,  i igo.  s zwadronu  
iazdy; dopełnienie  zaś tego , pod sw'oim dozorem , po-  
rUc*y* pe łnym  ufności  officerom —  Cała nasza lu- 

nosc ’ 1362 w y i ą t k u ,  zayinuie się t e r az  zniszczeniem 
n a r o w n i  przez  F ra n c u z ó w  wzniesionych.

( z Gaz: Beri: ) 
Wiedeń d. 3go Listopada n. s.

. p od ług  wiadomości  odebranych od F.  L .  Radi-  
vo:evicha pod dniem 26 Paźdz ie rn ika  z Cormons, Je-  
ne ia  H i a b ia  Starem berg , k t ó r y  mia ł  rozkaz  ścigać 
meprzy iac ie la  uchodzącego ku rzece Tagliamentu  d 
s 5go wszedł  do Udine , i w ty m ż e  czasie Jen. Baron 
Vecsay t amże  przybył.  K r a b ,a  Staremberg  p rzec ia -  
g a l , ™ 6 y  m . r„  k„ Campo-Fonn  j '  , /
va\ Vecsay poszedł w  k i e r u n k u  do Daniele Na e- 

przy-
padek  gdyby n i e p r a y i a d e l  chciat  się byt „ t r a y m y w a ć

pah:- O. - , J . .
I

Słaba załoga wyspy Moroz

z tey  s t rony  , Tagliamentu .  ____ _
rozkaz a t t akow ać  g o ,  i m z e z  
J e n e r a ł  F . M  ™ L ’> .1  . ‘ “ i ?  f i e r z n c ć ,
Lisonzo.

H ra b ia  Staremberg  miał  

J e n e r a ł  Esm cl:opasał J w i e r d n a d

, a . a s /n a ,  poddała  sie w’oy-
skom Aust ryack im pod wodzą  Pó łk o w n ik a  Gaw endr .  
T a  załoga była opa tr zona  t r z e m a  działami.  Ztąd ten  
P ó ł k o w m k  udał  się do opasania małey tw ie r d z y  G ra -  

o ,  k to ra  podług  wszystkich wiadomości  ies t  bardzo
o p a t r z o n a ,  i d ługiego oporu  czynić nie m oże____

A  upadk iem  t e y  tw ie rdzy ,  cała okol ica Aquileja  oczy­

szczoną b ę dz ie ,  i dowoź  żywności  dla yyoysk A us t ry -  
ackich u ła twiony .

Pod ług  l istu z Fiume dnia ?5go P rz d z j e rn ik a  ? 
A rcy-X iąże  Franciszek b ra t  Cesarzoii/ey, w ra z  ze s wo-  
ią małżonką, powrąęaiąc z S a r d y n i i , i w r a z  z A. X. 
Maximi\ianęm  , k tqry  n ą  jego spotkanie  aż do Lissa  
wyiecha ł  , na  okręcie Angielskim przybył  do p o r tu  
Fiume.

Trient dnią 96 Października n. s.
Ogłoszono t u  następną p r o k la m a c j ą :

L u d y  y\[  ł ° s k  i e !
„  Z w oysk iem  60,000 ludzi  wynoszącćm przeby­

łem Alpy,  i s toię na  Włoskich  polach. T y ra n ia ,  k tó ­
r a  was do ostatka gnębiła , k t ó ra  młodzież waszą w  
odleg łe j  Północy i na polach Hiszpanii za niesłuszną 
spraw ę  na rzeź  wys taw ia ła  , k tó ra  zniszczyła wasze 
rzemiosła  i  hande l ,  i  k t ó ra  wszeikiemi blogosławńeń-  
s twy Nieba obdarzone  W łosk ie  k ra iny  zamieni ła  w  
t e a t r  nędzy i rozpaczy , t a  m ówię  ty ra n ia  'dosięgła 
już swoiego kresu. P rzechody  , k t ó re  z Włoch  do 
A u stry i  p r o w a d z ą ,  zostały p rzezemnie z a p a r t e :  ob­
szedłem u zrzódeł  w ody  Isonzo, Tagliamehtu , P ia -  
ivy  i Brenty, i do tego p rzyprowadz i łe m  waszego w o ­
dza , iż w  k tó rąko lwiek  się s t ronę o b r ó c i ,  wym knąć  
się mi nie zdoła. W erona, M antua, Mediolan  z a d n i  
ki lka u y rzą  się oswobodzone. Pó łnoc ,  wschód i za ­
chód E u ro p y  złączyły razem  wszystkie sw'oie siły, i 
cały k w ia t  swoiey młodzieży dla zapewnien ia  n ie ­
podległości na rodow ;  i są już wolne.  Zapy tayc ie  w  
A u s tr y i ,  w  Rossyi, Prusiech i Hiszpanii jaki los spo­
tkał  Francuskich w o io w n ik o w  : znaydżiecie t am  s to ­
sy t r u p ó w ,  jeńców, r an ionych ,  wszystkie  ślady z n i ­
szczenia, ale nigdzie nie znayd. iecie uzbro ioney  n ie -  
przy iaciela siły. Po łu d n ie  też  E u ro p y  nie p o w in n o  
bydź  w yię te  od tey powszechney  radości,  k t ó rą  śwnat 
czuie z przyczyny p o w r o t u  do pswnego  błogiego cza­
su , do sprawied l iwośc i  i porządku.  Łaska  moiego 
Monarchy  poleci ła s ta raniom  moim to wie lkie  dz ie ­
ło.  Powstańc ie  patem ludy W łosk ie  ! znaiome w a m  
gą środki  obrony , k t ó ry c h  nieprzy iącie l  p rzec iw ko  
mnie użyć m oże ;  wiad  imo w a m ,  że t e ,  k tó ry c h  u -  
ż y ł ,  os tatnie  byty. Pod  moią  wodzą  s toi  jeszcze 
3o,ooo woiownikow, yktórzy w tey kampani i  byna y -  
nmiey nie w a lczy l i ,  ą  k tó rz y  pa łaią  chęcią dzielenia  
z innemi t ru d ó w  i chwaty  woienney .  Nowe. w o y ­
ska fo rm uią  się na  t a m te y  Alp  s t r o n i e —  Los W ł o ­
sk ie j  z iemi jest r oz l r zy g n io n y .—  P rzypom niyc ie  w a ­
szym dzieciom , że się p rodz i ty  w  s ta roży tn ey  oyczy-  , 
zme .chwały i wielkich ludz i ,  i że nie  masz p i ę k n ie y -  
szey sławy, jak woiować  pod chorągwiami sprawied l i ­
wego Monarchy za pokoy świa ta  i niepodległość na ­
rodów.

podpisano: J e ne ra ł  naczelnie dowodzący  A r m ia  
T yro lską  i W łoską  C. K.  F.  Z. M. Baron LIiller.

—  Podług l is tów z Trientu i Botzen l iczne ba rdzo  A u-  
t rya c k ie  w o j s k a  weszły yv okolice Calliara : pon ie ­
waż  zaś V i c e - K r ó l  W ło sk i  znayduie  się ieszcze za 
rzekami  Brenty  i F iaw y,  k tó rych  przebyc ie  w  tey p o ­
rze dzdzystey jest bardzo t r u d n e ,  p rze to  położenie  t e ­
go w o d z a ,  stało się nader  niebezpieczne .

Piszą z Bassano pod dn iem 23. Paźdz ie rn ika :  W o y ­
ska Aus tryackie  pod W o d z ą  Jen: Eckard  weszły dn ia  
2ogo. b. m. do tuteyszego miasta.  Nadzwyczayna  r a ­
dość m ieszkańców , z iaką wchodzących w o io w n ik o w  
p r z y i e l i ,  iest  dow'odem dobrego  ich ducha  i z na jom o­
ści p r aw d z iw eg o  swóiego  interessu.

- ( zGaz: Beri: )
P ra g a  dnia 2 5go Października n. s.

Nasz Ober-Bur graf  , H r .  K o lo w ra t , o t r z ym aj  od 
N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  R  os  s y  y s fc4-e-g-e- 
następuiący r e s k r y p t ,  z Tóplitz  17^0 ( 2ggo ) W r z e ­
śnia j 8 i .3 roku.

„ Pan ie  Ober-Bur grafie  , Iły. Kołowrgt. Czuła 
t roskl iwość,  znaki serdeczney gorl iwości  i pełne ludz­
kości  przyiecie  , okazane  w Pradze  dla r annych  w o -  
io w n ik ó w  Moich a r m i i ,  pozyskały zupe łne  p r a w o  do 
Moiey  wdzięczności.  P o c z y tu ję  Sobie za i s to tny  obo-



wiązek  oświadczyć  mieszkańcom t e y  s ta roży tn ey  s to­
l icy, iak Jestem tk l iwie  wzruszony t ak im  ich postęp­
k i em  , okazującym miłość ku oyczyznie i dobroć ich 
serca.  • P roszę  was , Mospanie  O ber -B urg ra f i e  , abyś 
im  oświadczył  te uczucia  Moie , i zapewni ł  i c h , że 
nie  masz żadnego w o io w n ik a  , i ak ieykolwiek  bądź 
rar igi,  k tó ry b y  powracaiąc  pod swoie c h o rą g w ie ,  nie 
uczuł  się ożywionym nowein m ęs tw em  do dzieł  wo-  
i e n n y c h ,  wspominaiąc o t y c h , k tó rych  t roskl iwość 
p rzy łoży ła  s'ię do uleczenia r a n  jego. T a k i m  sposo­
bem przyda je  się now a  siła jednomyślności  Narodów, 
i  u t w i e r d z a  się t en  z w ią ze k ,  k tó ry  zapewnia  zupe ł ­
n ą  pomyślność przedsięwzięcia  r ó w n ie  szlachetnego, iak 
spraw ied l iw ego  i bez in te resowanego  ; pomyślność orę­
ża , podniesionego za powszechne dobro  i spokoyność  
E u r o p y .  Bądź  W P a n  p r z e k o n a n y ,  Mospanie Ober- 
B urgra fie , że w tym  uroczys tym  oświadczeniu wdz ię ­
czności moiey,  nie oddzielam Ja us tanowionego przez 
Rząd  N a c z e lp i k a , od Szlachty i innych s tanów tego 
mias ta  i P row iucy i .  W e  wszystkich ważnych okoli­
cznościach, naysilnieyszą pobudką  zw yk ł  bywać p rzy­
k ład Rządzącey  W ła d z y .  T a  uwaga  ies t dos ta teczną ,  
aby W P  upewnić , o całem Moim poważen iu  i na y-  
lepszych ku  n iem u  chęciach.

Podpisano : A L E X A N D E R .
( 3 Focz. Po/n. ) 

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
  W  Dreźnie dn ia  29 Paźdz ie rn ika  n. s. F r a n c u ­

zi rozkazal i  mieszkańcom , aby wszystkie  próżne be ­
czki , fasy , kosze i i nne podobne naczynia  do roz rz ą ­
dzenia  niemi P.  M a r io n , o l icera  od ko rp u su  In ży ­
n i e r ó w ,  z łożone były.

  Dnia  4go Lis topada  n. s. J. K .  W ysokość  Xże
Szwedzki  znaydował  się w Hanr.owerie, Fełdm. Bliicher 
w Giesen , Jenera ł  Biilow w Minden.

Pod  Freyburgiem  zostawil i  F rancuz i  na polu t r z y ­
s ta różnych  p o w o z ó w :  między terni znayduie  się za­
p e w n e  wiele  należących do moznieyszych obywate -  
lów S a x o n i i ; znaczna i e s t  l iczba w y t w o r n y c h  kola­
sek i basztard.

—  K u  końcow i  miesiąca W r z e ś n i a ,  z jednoczone 
woysko Angielskie,  Po r tuga lsk ie  i Hiszpańsk ie  w zna- 
czney bardzo liczbie przeszło r zekę  Bidasoa,  i w k r o ­
czywszy do F r a n c y i ,  opanowało  tw ie rd z ę  gran iczną  
St. Jean de Luz.  M. Soult  w różnych b i twach  s to ­
czonych  w tych  os ta tn ich czasach , s tracił  10,000 lu­
dzi , i wie lką  liczbę dział.  G łów na  k w a t e r a  W ell in ­
gtona  była w  Ustariz.

W e d łu g  wiadomości  w cale zasługuiących na wia­
rę  L .  W ell ing ton  dn ia  7go P aźdz ie rn ika  n. s. wyru -  
szył ze swoiey poz yc y i , i w ta rg n ą ł  w  granice F r a n ­
cuzki  > : miał potem pomyślną  b i t w ę ,  w  k tó rey  za­
b ra ł  5oo jeńców , zdobył  bez wie lkiey  t rudnośc i  
B a y o n e , i dn ia  ggo zaiął  s tanowisko o milę po tey 
s t ronie  B ayony .

—  L a n d a m a n  Szwaycarski zwołał  powszechny Seym 
K a n t o n ó w  na dzień i 5 ty Lis top:  do Zurich  : oprócz 
tego now em i  oddziałami woysk wzmocnił  ko rd o n y  
g r a n i c z n e ,  i zalecił  wszyskim K a n t o n o m ,  aby każdy 
swóy kontyngens Rzeczypospoł i tey należący t r z y m a ł  
w  gotowośc i  do marszu.

—  Pod  Wiedniem  zbie ra  się a rm ia  rezerw owa zło-  
żona po wiekszey części z W ęg ie r sk ic h  i Sk lawoń-  
skich regimentów.

—  O r d e r  t rzech  run  z ło t y c h , us tanowiony  przez 
Napoleona  w roku i 8 o g  , został  t e r az  p rzez  niegoź 
skassowany.  ( z Gaz. Beri. )

—  Jeszcze dnia  20go W rz e śn ia  n. s. przez o bw ie -  
szczenie w  L ondyn ie  od Xcia  R egen ta  wydane ,  P a r ­
l a m e n t ,  k tó ry  miał się zebrać dn ia  1. L i s topada  do  
dn ia  4 go odłożonym został. W ć d ł u g  tegoż obw ie ­
szczenia , ,  nagłe i ważne in teressa maią  bydź z a ła tw io ­
ne. Pokóy  z Danią  n ie uchybnie  przyydzie  do s k u t k u ,  
gdyż Min is te r  Duński  Bernstor f , znow u  iest spodzie­
wanym w L o n d y n i e , ,

—  L u c y a n  B o n a p a r t e , oddawszy się zupełn ie  za -  
1 t ru dn ie n iom  p ryw a tnego  życia, k tó re  p ie rwćy  w B z y ~

m ie , a t e raz  w  A n g li i  , vr nay większem zaciszu p rze -  
p ę d z a ,  zerwawszy  wszystkie  związk i  ze sw oią fami­
lią i z F r a n c y ą , u łoży ł  E popeią , pod ty tu łem  , R  o­
m e  d e l i r r ć e .  P r z e d m io te m  tego poematu  ie s t  
oswobodcetfie R z ym u  od L o m b a rd ó w  przez K a r o la  
W .  Dzie ło  t o ,  dosyć obszerne ,  podzielone ies t na. 
24 pieśni,  i A u t o r  ośm lat  łożył  na iego w y p r a c o w a ­
nie. Bliskie t e raz  skończenia m a  wyyśdź  z d i u k a  
w Londynie  obok z t łumaczeniem Angielskiem.

—  V\ szystkie Angielskie dzienniki ,  p i s / ą  o J enera le  
Moreau. H r a b in a  Devonshire , odebrała  wszystk ie  
wiadomości  tyczące się jego osoby,  dla uwiadomienia,  
0 nich  pozostałey po nim W d o w y .  N iek tó re  ga ze ty  
zawiera ią  osnowę l i s t u ,  k tó ry  umie ra iący  Moreau. 
dnia  lg o  i 2go W r z e ś n ia  do swoiśy  małżonki  z po­
czątku  sam p i s a ł ,  a po t ćm  dyktował .  Czyni  w  n im  
nadz ieię  , że będzie  żył  i w y z d r o w ie ie ;  mówi  o sw o­
ich c ie rp ie n i ac h ,  i narnienia  o prześladowaniu i ni e-  
przy iaźni  Napoleona  , k tó ry  mu od da w na  nie  sprzy­
jał. Umysł  jego zaWsze iednostayny , pełen ufności  
w dobrey  sp raw ie  i w  pomyślnym iey końcu. N ie  
t rzeba ( w y r a ż a  na k o m u )  wierzyć płonnym wieścioms 
albowiem czy ze m n ą ,  lub bezeh in ie ,  wszystko d o ­
brze póydzie.

—  Jeden dziennik Angielski pod dniem 1 P a ź d z ie r ­
nika , wspomina o iednym liście , k tó ry  znany z po ­
d róży  swoich po Egipcie i  A b issyn fi  Lord V i l le y z la , 
pisał z Abissynii z tern doniesieniem, że równie  śmia ­
ły iak i uczony podróżny Mango P a rk , k t ó r y  z w ie ­
dzał w nę t rz e  Af r y k i ,  a k tó rego  p o b y t ,  pr zez  kilka 
lat  był  n iew iadom ym  , ba n a w e t  śmierć  jego rozg ło­
szoną zos ta ła ,  iest  leszcze p rzy  ż yc i u ,  iednakźe  zo-  
s taie w niewoli  u iednego ze wschodnio-Afrykańskich 
pokoleń.

G A Z E T A  K  U R  Y  E  R  A L I T E W 5 J E G O .
Z  następuiącym dniem is z y m  S tyczn ia  i 8 i 4go roku odnawia się Prenumerata przez Pocztę Gazety  Kurye-  

ra L i tew sk ieg o . '  Prenumerata p rzyym u ie  się w E x p e d yc y i  Gazetney Głównego Pocztamtu L itew sk iego , tudzież 
we wszystkich. Pocztamtach miast P o w ia to w y c h , płacąc rocznie rubli srebrnych 3 4 , półrocznie rubli srebr: 7 
kwartałowa z  przesłaniem pocztą p rzyym ow ać  się nie będzie, —  R edakcya  tey  G azety  uprasza życzących sobie 
prenumerować , aby się wcześnie do mieysc wspomnionych zgłosić ehcie li ; iriaczey nie wiedząc na j a k ą  liczbę 
exernplcrzYi ma czynić zak ład  druku , opóźnieni w  prenumerowaniu mogą nie dostać exem plarzy  pierwszych N u ­
merów tey Gazety.

Dozwala się drukować  —  Z .  N ie m a z tw rk i .Członek Komitetu Cenzury. W  Di ukarni Dyeceza'lney u X X .  M issy  onarzow
D O D A T E K
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D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro g*.

O G Ł O S Z E N I E  
N. 2011.
3 Kopia. Kommissya Sadowa Edukacyjna Guber-  

nii L i tew sk ich ,  Białoruskich,  Minskiey i P ro w in c j i  
Białostockiey uw7ażaiąc, że pomimo zalecenia Rządu,  
doćhody z dóbr i kapitałów Edukacyjnych nie zosta­
ją  dotąd płacone przez Possessorów , z tey mianowi­
cie przyczyny , iź nie którzy z tychże Possessorów, 
są w zupełney niemożności w tym czasie zapłacić ca­
łe j  zaległości , a Kassy Powiatowe nie chcą od nich 
teyże zaległości przyjmować częściami, które mogły­
by tym czasem załatwiać naygwałtownieysze potrze­
by Edukacyyne;  przeto Postanowiła :  dla pobudze­
nia niewypłatnych i odłużniących się Possessorów, 
przez ogólne do wszystkich Obwieszczenie ostateczne 
ostrzeżenie uczynić , iż którykolwiek z rzeczonych 
Possessorów Dóbr i Kapitałów Edukacyynych do ra ­
ty  Trzy-Królskiey , to lest: do dnia 8 Januaryi nad­
chodzącego i 8 i 4 roku zaległości całkowicie nie opła­
ci, temu Dobra posiadane całkowicie odięte, a Ewik-  
cyine ad ex tenuatiouem całey zaległości sekwestro-  
w, ne podług brzmienia Konstytucyi  1775 roku zo- 
scaną. —  O ozem tak do Rządów Gubernsk ich , ia- 
ko i do Izb Skarbowych odnieść się, ażeby pierwsze 
raczyły przez Sądy Niższe o tern ostatecznym iuz 
terminie obwieścić Possessorów Dóbr i Kapitałów 
Edukacyynych ,  za wzięciem od nich na to R e w e r ­
s u —  Drugie zaś to iest Izby Skarbowe,  aby zaleci­
ły Kazriaczeystwom Powia towym , ażeby one wna- 
szane od Possessorów Dóbr i Kapi ta łów Edukacyjnych 
zaległości , chociażby nawet częściami przyimowały 
do powyżey oznaczonego terminu dnia 8 Januarii  
l 8 i 4 , nie uwalniaiąe iednak przez to bynaymniey 
tychże Possessorów- od rygoru praw i od skutku tych 
rozporządzeń ,  które ze strony Rządu dla pozyskania 
zaległości iuż przedsięwzięte zostały. —  O czćrn i
przez Gazetę Kuryera  Litewskiego ogłosić. __  No-
wembra (Igo dnia i S i 3 roku. —

Zgodno zProtokułem: Michał Dmochowski Pisarz.

P  O D R  A D
N. 7124.

3 Jako nikt dla wzięcia na siebie dostarczenia do 
Jurburga i Kowna zamierzoney do przygotowania 
ilości prowian tu  i Owsa, do ta rgów na termina Q7go 
O k to b ra ,  i teraźnie jszego Nowembra  n i  dzień 5ci 
i 6 ty nie s tawił  s ię ,  tedy Kommissya Wileńskiego 
Prowiuntskiego Depo , znowu wzywa życzącykh so­
bie do ta rgów na termina  , 2gi, i7go,  a ostatni sogo 
dnia teraźniejszego Nowembra  z dostatecznemi kau- 
jyswi,  gdzie bedzie obiawiono o ilości i kondycyach. 

nia ygo Nowembra  i 3 i 3 .
Siódm ej klassy Paśników.

O Ś W I A D C Z E N I A  S Ą D O W E .
1 Oświadczenie imieniem Józefa i Anny z A bra­

mowiczów Puzynów Pisarzow Ziem: Upitskich czy­
ni się z następnych pobudek : i i  my będąc po zeszłym 
z tego świata Oycu JVV. Andrzeiu Abramowiczu R o t ­
mistrzu Kawaleryi  Narodowey w czwartey części po 
onym pozostałości mianowicie Dóbr Ost rowca z fol­
warkami Gzerniszki i M ale ,  w Powiatach Wileński u 
i Oszmiaó: położonych, dziedzicami; tey sukcessvi oo 
liczynioney obustronney dobrowolney umowie L  „ 

scb , J W . K a z i m i e r z a  i Maryanny » A bramovi iczo°w 
S«wvkowskich Sekr. b. L e k c j i  Berliu. P ę k l i ś m y  
i  ustąpiliśmy ; a ponieważ J W W .  Szwykowscv 
wodem odstąpienia takowey sukcessyi przez Dokumen' t 
a s e k u r a c y j n y  w  d a c e  , 8 , 3  S b r .  S « .  „as ta ) ,  , eor: 
„  Sadzie Ziem: P t t u  Osz,,,: pr z J ,.n '  V
bowiązek wszelkiego tytułu,  po zeszłym z tego świa­
ta  JW .  Andrzeiu Abramowiczu okazać się mogących 
•ługów uspokoiema, rozpoczętych z zeszłym J W .  A­

bramowiczem i po zeysciu jego utworzyć się mogą­
cych procederów ułatwienia , bez naymnieyszey o to 
pretensyi do oświadczających się,  przeto jeśhbyrkto-  
kolwiek z rzeczy sukcessyi do Dóbr Ostrowca i jego fol­
warków , chciał mieć pretensją ,  iżby powodem uczy­
nionego zrzeczenia się Dóbr Ost rowca i należących fol­
w arków  na osoby J W W .  Szwykowskich, i  z racyi  
przez ichźe w dacie powyższey wydaney  Assekura- 
c y i , znoszenia wszelkich dłngow,  nie do oświadcza­
jących s ię ,  lecz do wspomnionych W  W .  Szwykow­
skich jako posiadających Dobra Ost rowiec udał s i e , 
a gdyby przez nikogo od niżey podpisanych do in le-  
ressu z rzeczy Ostrowca nie były dawace plenipoten- 
cye ,  zastrzegamy, i że tak przed nasLaniem o Dobra 
Ostrowiec umov«y, jako wciągu  i po ukończeniu jey, 
nikomu z podpisem własnoręcznym plenipotent yi nio 
wydawaliśmy, npevvniamy. Dla wiadomości zatem 
interessowanych ninieysze oświadczenie do Akt pu ­
blicznych odda iąc , one w Gazecie K urye ra  L i t .  po­
mieścić postanowiliśmy. ^ D a t t  w W iln ie  R. i8i3g» 
Nowembra pgo dńia.

Józef X ze  Puzyna b. Pisarz Ziem. Upit.
A u n ‘a z  Abramowiczów P uzynina  Pisar. Ziem. Upif. 

N .  1897. Kopia Oświadczenia:
1 Excerp t  oświadczenia z Protokułu Potocznegw 

Wileńskiego Głównego Sądu ago Depar tamentu  pod 
pieczęcią tegoż Sądu stronie w y d a ń —  Roku tysiąc 
osmset trzynastego miesiąca Nowembra  dwunas tega 
dnia —  Na Sądzie Głównym Litewsko - W ileńskim 
2go D ep a r ta m en tu ,  jawiąc się obecnie Adwokat  t e ­
goż Sądu Ambroży Wilgocki  Oświadczenie w Imieniu 
W  W .  JPariów Ludwika i Antoniego Wołłowiczówr 
zaniósł i do zapisania one w Protokule Sądowym po­
dał , iakowe w  następnych iest wyrazach : Oświad­
czenie : niżey podpisani zapisuiemy następne : n a tu ­
ralny spadek po zeszłym Stanisławie Wolłowiczu Pod­
komorzym Rzfcczyckim i K a w a le r z e , na niżey pod­
pisanych i dalsze potomstwo przypadaiący , włożył  
naypierwszy obowiązek dopełnienia satysfakcji  wie­
rzycielom. Liczni Debitorowie zeszłego w różnych 
miejscach lokowani, ile się jemu przeciwili ,  tyle d o ­
piero stawią oporu i żałuiącym w  zaskutecznieniu 
teyże powinności —  Obok zaś niektórzy z pre tensorów 
i wierzycieli w rozmaitych Subseliach bez użyte tw o ­
rzą processa i konwikcye ,  gdy fundusz ziemny ze­
szłego Stanisława Wołłowicza pod opisem dożywo­
t n i m ,  od Roku 1793 miesiąca Junii 3 i dnia zosta-  
ie —  W  tey zatćm pozycy i , obieraią niżey podpisa­
ni środek właściwy i wspólnie dogodny w ie rzyc ie ­
lom , udania się o przeznaczenie ze wszystkiemi ie -  
dnego Powiatowego Sądu , i w tym celu wynoszą za- 
pozwy stosownie do Sądu Głównego sgo D epar ta ­
mentu Wileńskiego —  Ten  krok oburzać nikogo nie-  
powinien,  gdy uwalniaiąe od próżnych t ru d ó w  i wy* 
datków, każdemu nayśpieszniey powróci  własność,  a  
żałuiącym pozwoli wypełnić przyiemną powinność 
względzie istotnych wierzycieli  —  U tego Oświadcze­
nia podpisy w Protokule zanoszących one sa takowe : 
T akow e Oświadczenie,  iako A ktorowie  podpisujemy. 
Ludw ik  Wołłowicz,  Antoni  Wcł łowicz .  ( L.  S. ) Se­
kretarz Dobrzański—  Poszlin kop. 5 a ivzięto. Czy­
tałem z Protokołem Kollegski Sekre ta rz  Raczyński.

D O N I E S I E N I E
5 Farbierz doskonały Józef Markio,  rodem z G e­

newy ma nonor  donieść i rekomendować się po t rze ­
bującym, iż założył w domu Kardynal i i ,  w handlu 
galanterycznym farbie rnią,  k tó ry  farbuie w  jakich 
tylko bydź może rozmaitych kolorach , to j e s t : sukna 
kazimirowe,  iedwabnych różnych m a te r y i , chustek 
różnych , pończoch bawełnicznych , jakoteż starych , 
używanych i splamionych sukień, &c. K tóry  farbierz 
obiecuio naypoŁniernieyszą eeoę i akkuratnuścś.
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